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Dwie metody
(m) Jedną z naczelnych i najistot­

niejszych funkcyj ciał ustawodawczych
jest uchwalenie budżetu Państwa. Pra­
ca ta bowiem daje możność przedstawi­
cielom społeczeństwa nietylko wglądu
w całokształt administracji państwowej,
ale również i uwzględnienia tych spraw­
dzianów, które poseł i senator nabywa z

pośredniej obserwacji życia społeczeń­
stw'a w terenie.

Dlatego też ciała ustawodaw'cze naj­
więcej stosunkowo czasu poświęcają
rozpatrzeniu budżetu. Przeznaczane są
do tego cztery pełne miesiące w roku. I

każda pozycja w budżecie, każdy dział

administracji państwowej cztery razy

znajduje się na porządku obrad: w sej­
mowej kom isji budżetowej, w senackiej
komisji budżetowej, na plenum Sejmu i

na plenum Senatu.
Jednak w praktycznem ujęciu, jak to

obserw/ujemy u nas od szeregu lat, spra­
wa przedstawia się zupełnie inaczej, W

opracowaniu, rozpatrzeniu i uchwale­
niu budżetu ciała ustawodawcze dzielą
się na dwa nieprzystające zgoła do sie­
bie odłamy: jeden, który działa pozy­
tywnie i twórczo — drugi, który wycho­
dzi z założenia, że rolę swą spełnia naj­
lepiej, jeżeli z budżetu robi odskocznię
do popisów' agitacyjnych, trybunę par­
lamentarną zamienia w mównicę wieco­
wą ,,ad captandam benevolentiam" ma­
sy wyborczej.

Obserwację tę potwierdza również i

dotychczasowy przebieg tegorocznych
obrad nad budżetem Sejmowa komisja
budżetowa obradow'ała już nad szere­
giem ważnych działów naszej admini­
stracji państwowej, więc nad budżetem

poczt i telegrafów, opieki społecznej,
szkolnictwa. I cóż widzimy? Nie zmienił

się zupełnie stosunek obu odłamów, na

które składa się zespół posłów: większo­
ści, przystępującej do pracy z poczuciem
odpowiedzialności i realnemi kryterja-
m i — i w'achlarza, partyj opozycyjnych,
wnoszących do debaty przedewszyst,-
kiem ducha negacji, przepojonej chęcią
nadużywania trybuny do popisów agita­
cyjnych.

Nic się pod tym w'zględem nie zmie­
niło. Znowu stajemy przed faktem, że

cały ciężar pracy spada na rząd i więk­
szość. Rząd przez długie miesiące inten­
syw'nych obliczeń zestawił preliminarz:
w kilkusetstrońicowym dziele zebrał

w'szystkie elementy cyfrowe, z doświad­
czeń, poczynionych w ciągu ubiegłego
roku, wysnuł przewidywania na rok na­
stępny; uzgodnił przypuszczalną w'yso­
kość dochodów z przypuszczałnemi po­
trzebami na wydatki. Stworzył zatem

fundamenty, na których oprzeć sie mo­
że rozpatrywanie budżetu.

Z tej pracy przygotowawczej czerpie
jednak chęć logicznego i realnego w'nio­
skow'ania tylko - obóz, który od lat

dzierży odpow iedzialność za Państwo.

Tylko z tego obozu rekrutują się refe­
renci poszczególnych działów budżetu

Oni to rozpoczynają gruntowne studja,
oni konfrontują cyfry z dośw'iadczenia­
mi w terenie, z istotnemi potrzebami
społeczeństwa, oni wyłącznie w'ięc spra­
w'ują tę czynność kontrolną, do jakiej
powołane są ciała ustaw'odawcze.

Następstwa są'proste 'i jasne: pod­
czas obrad substratem rzeczowym są'
tylko: opracowany przez rzad prelimi­
narz, dalej gruntow'ny referat posła
W'iększości, następnie rzeczowe przemó­
wienia posłów Bloku, wreszcie syntety­
czne ujęcie danych zagadnień przez mi-

nistra względnie w jego zastępstwie au­
torytatywnego przedstawiciela.

Zaś reszta — to mniej lub więcej
krzykliwe, mniej lub więcej demago­
giczne wielosłowie, zmierzające przez

pomniejszanie wartości pozytywnej pra­
c'(' do pogłębiania nurtów defetyzmu w

społeczeństwie.'
'Fen podział na rolę twórczą i jałową,

na. pracę pozytywną i negatywną spra­
wia, że i ciężar gatunkowy dyskusji bu­
dżetowej jest dwojaki. Z jednej strony
ważki i przepojony poczuciem odpowie­
dzialności — 7. drugiej nikły i jedynie

manifestacyjny.
Coraz mniej jednak oddźwięku w spo­

łeczeństwie znajdują te bezpłodne m ani­
festacje partyjne, ta zamiana trybuny
sejmowej w mównicę wiecową. Społe­
czeństwo już doskonale zdaje sobie spra­
wę z tego, że wszystkie te popisy orator-

skie nie przedstawiają najmniejszej
wartości — i że rzeczywistość polska
układa cip na zgoła innej płaszczyźnie,
i to zupełnie niezależnie od tych nastro­
jów i nogiadów, które wypowiadają nie­
dobitki przeżytych metod radzenia o po­
trzebach Państwa.

W16tarocznicewybuchupowstaniawielkopolskiego
Poznań obchodził aroczyście święto swego oswobodzenia

Poznań, 28. 12. (PAT). W czwartek,
jako w 16-tą rocznicę oswobodzenia

Wielkopolski i Poznania oraz wybuchu
powstania wielkopolskiego odbyła się
tradycyjna uroczystość.

Rano w kościele farnym odpraw'ione
zostało uroczyste nabożeństwo, na któ­
rem obecni byli przedstaw'iciele władz

cywilnych, państwowych, samorządo­
wych i wojskowych oraz wiele organiza­

cyj społecznych ze sztandarami.

W godzinach popołudniowych na

placu Wolności nastąpiła zbiórka

wszystkich organizacyj byłych wojsko­
w'ych, przysposobienia wojskow'ego i

wychowania fizycznego, Związku Legjo-
nistów i kompanji honorowych. U zapa­
lonego znicza przemówił zastępca do­
w'ódcy O. K . VII . pułk. Świtalski, W'zno­
sząc w zakończeniu przemówienia o-

krzyk na cześć Rzplitej, Prezydenta Mo­
ścickiego i Marszałka Piłsudskiego.

Następnie oddziały udały się do pom­
nika Wdzięczności, gdzie przedefilowały
przed przedstawicielami władz.

U stóp pomnika złożono wieniec od

zarządu miasta, poczem delegacja Zwią­
zku b. Powstańców i Wojaków uda­
ła się na cmentarz w Górczynie, gdzie
złożyła wieniec na grobie poległych po­
wstańców.

Wieczorem w auli uniwersyteckiej
odbyła się akademja, na której program

złożyły się przemówienia radcy Zales­
kiego, który przemaw'iał w imieniu cho­
rego prezydenta miasta pułk. Więckow­
skiego, adw'okata dr. Celichowskiego i

generała w st. sp. Taczaka, pierwszego
dowódcy sił powstańczych. Drugą część
akademji w'ypełniły produkcje artysty­
czne. W Teatrze W ielkim odbyło się u-

roczyste przedstawienie ,,Verbum Nobi-

le" Moniuszki.

P* min. Becie na audiencji specjalnej
u feriia Oanjl

Kopenhaga, 28 12. (PAT.) P. m inister Spraw Zagr. Józef Beck przyjęty
był w niedzielę na specjalnej audjencjiprzez króla. P . min. Beck złożył również

wizytę premjerow'i Stauningowi oraz odwiedził dyrektora departamentu w Mi­
nisterstwie Spraw Zagr. Bernhofta, który podczas nieobecności ministi'a spraw
zagr. Muncha kieruje spraw'ami ministerstwa.

... .

Ziemia z pod pomnika Koinpszki w Satyrze
na kopiec Narszaika Piłsudskiego

(o) Kraków, *28. 12. (Teł. wł.) Ze

Szwajcarji nadeszła drewniana szkatuł­
ka ze srebrną, tabliczką, wewnątrz któ­
rej znajduje się ziemia z pod pomnika

^osciuszki w Solurze. Ziemię tę nade

łała Polonja szwajcarska, prosząc, abj
tanowiła ona cząstkę kopca Marszałki

Piłsudskiego
- 1 mimmmm-* a

Polak skazany w Gdańsku ,,za zdrado kraju
wypuszczony na wolność

Skazany przez sąd okręgowy w Gdańsku na 1 rok i 9 miesięcy więzienia
obywatel gdański narodowości polskiej Teodor Łoclistedt na skutek interwen­
cji komisarza generalnego Rzplitej Pol skiej w Gdańsku został zwolniony z wię­
zienia. Tak wiadomo, Lochstedt stał pod zarzutem zdrady kraju, którą miał

popełnić, zwracając się w związku z napadem umundurowanych narodowych
socjalistów na jego zagrodę do komisarza generalnego z prośbą o interwencję.
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Tandeta francuska
spowodowała unieruchomienie największej w Polsce

hopalni węgla
Chorzów, 28. 12. (Pat). W dniu 24 b. m . uszkodzona została maszyna wyciągowa

na szybie kopalni Skarboferm ,,Prezydent Mościcki'* w Chorzowie. Po bliższem zba­
daniu okazało się, że uszkodzenie powstało wskutek złego gatunku materjału, z któ­
rego wykonano koło maszyny sprowadzone z fabryki Citroena we Francji za sumę
około 300.000 zł.

Wskutek uszkodzenia największa w Polsce kopalnia węgla będzie nieczynna

przez miesiąc. Wobec tego, że Skarboiermposiada duże zamówienia, wydobycie węgla
zostało przerzucone na inne kopalnie tego przedsiębiorstwa ,,Pole Zachodnie" i kopal­
nię w Bieluszowicach, gdzie przeniesiono załogę z kopalni ,,Prezydent Mościcki". Ko­

palnie ie są gorzej wyposażone technicznie, to też dla utrzymania wydobycia powięk­
szono załogę o 150 ludzi, którzy zostali przyjęci do pracy w dniu 27 bm.

Harakiri ucznia Szkuty Morskiej
Niezwykły sposób odebrania sobie iycia

(o) Warszawa, 28. 12. (tel. wł.) Do zamieszkałego w Otwocku Jana Frycza przy­
jechał na święta jego brat, Władysław, uczeń Szkoły Mrrskiej w Gdyni. Gdy w dru­
gi dzień Świąt rodzina Fryczów siedziała przy stole, młody marynarz wyjął nagle z

kieszeni nóż i zadał sobie nim kilka ran. N im go zdołano obezwładnić, a następnie
wezwać pogotowie — Frycz już nie żył.

Zmiany w dypBomacfi
polskief

(o) Warszawa, 28; 12. (Tel. wł.) Poseł

Rzplitej w Madrycie p. Perłowslri prze­
chodzi w stan spoczynku. Obow'iązki
po nim obejmie poseł Szumlakowski,
zachow'ując równocześnie i piastowane
dotąd stanowisko posła polskiego w

Lizbonie. Poseł Szumlakowski będzie
zatem kierował równocześnie dwoma

polskiemi placów'kami dyplomatyczne-
mi przy rządach: hiszpańskim i portu­
galskim .

Rów'nież w stan spoczynku przenie­
siony zostanie poseł Horwat z Helsinek

Placówkę d('plomatyczną polską w Fin-

landji obejmie p. M . Lubiński, z centrali

M.S.Z.

P. min. Poniatowski w Łucku
Łuck, 28. 12. (PAT). W czwartek przy­

był do Łucka p. minister Rolnictwa i

Reform Rolnych Poniatow'ski. W czasie

kilkugodzinnego pobytu w Łucku p.

min. Poniatowski, który był gościem
wojewody Józewskiego złożył W'izytę ks.

biskupowi Szelążkow'i, ordynarjuszowi
djecezji w'ołyńskiej. Z Łucka p. minister

odjechał do Krzemieńca, gdzie spędzi

urlop świąteczny.

Chodźko - kuratorem fundacji
im. Jakóha Potockiego

(o) Warszawa, 28. 12. (PAT.) P. M i­
nister Opieki Społecznej powołał byłego
m inistra zdrow'ia dr. W itolda Chodźkę
na stanowisko kuratora fundacji im. Ja-

kóba. Potockiego.

Obieg bilonu

Warszawa, 28 12. (PAT:) Obieg pol­
skich monet srebrnych i bilonu wykazał
na dzień 20 bm. w porównaniu ze sta­
nem na dzień 10 grudnia spadek z ogól­
nej sumy 367,8 milj. zł do 347,2 milj. zł,
z czego obieg monet srebrnych zmniej­
szył się o 283.3 milj. zł do 267,1 milj. zł,
a obieg bilonu niklowego i bronzow'ego
zmniejszył się z 84,5 milj. zł do 80,1
m ilj. zł.


